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S P R A W Y
POLSKA A NIEMCY.

D eutsche Tageszeitung 28.X I. w  koresp. z W a r­
szaw y pisze, że przedm iotem  konferencji m arsz P ił­
sudskiego z posłem  M o ltk em  były  te  sam e spraw y, 
k tó re  poruszy ł kanclerz H itle r z posłem  L ip ­
skim. D ziennik zaznacza, że w iadom ość o  tej konfe­
rencji w yw ołała bardzo  w ielkie w rażenie. W izytę 
min. B ecka u  P rezy d en ta  M ościckiego łączą  pew ne 
ko ia  z konferencją u m arsz. P iłsudskiego.

P raw da 27.X I. zam ieszcza obszerne streszczenie 
a rty k u łu  „M anchester G uard ian", poświęconego s to ­
sunkom  polsko-niem ieckim . D ziennik pod k reśla  t łu ­
stym  drukiem  ustęp  arty k u łu , k tó ry  stw ierdza, że jest 
m ało  praw dopodobne, by N iem cy w yrzekli się rew in- 
dykacyj te ry to rja ln y ch  w  stosunku do Polski, naw et 
gdyby porozum ieli się z n ią we w szystkich innych 
spraw ach.

N eue Freie P resse 28.X I. w dep. z W arszaw y 
p o d a je  w iadom ość o podpisaniu  w B erlin ie u k ładu  
jżytmego polsko-niem ieckiego. U k ład  regu lu je  n ie­
m iecko-polską w spółpracę co do wywozu zboża do 
Skandynaw ji, Belgji, H o land ji i k ra jów  bałtyckich. 
N a bieżący rok gospodarczy jest p rzew idziany  wywóz 
1 m ijona tonn, z czego P o lska pokryw a 80 procent. 
U k ład  ży tn ie jes t zupełn ie  n iezależny  od  odbyw ają­
cych się obecnie n arad  handlow ych m iędzy Polską 
i N iem cam i w  W arszaw ie.

Lietuvos Żinios 24.X I. w no tatce , podane j n a  cze­
le num eru p. n. „P iłsudsk i rozm aw ia z H itlerem  w 
spraw ie zagrabienia Litwy, innych p ań stw  bałtyckich 
i A u strji" , p o w tarza ją  podaną  p rzez  „ Jo u rn a l des 
D ebats" w iadom ość o  rzekom o przedstaw ionych  po ­
słowi L ipskiem u propozycjach  kancl. H itle ra  co do 
niezareagow ania Polski na w ypadek  p rzy łączen ia  do 
Niem iec A u s trji o raz wobec planów  kolonizacji n ie ­
m ieckiej na Litwie i w innych państw ach bałtyckich,

P O L S K I E
za co P o lska m iałaby  uzyskać znaczne ustępstw a.

„Lietuvos Żinios d o d a ją  od siebie, że w iadom o­
ści, podane  p rzez „ Jo u rn a l des D ebats", są dość w ia- 
rogodne. D latego też  —  pisze dziennik —  nie na leży  
poddaw ać się sugestjom  litew skiego organu rządow e­
go, k tó ry  dowodzi, że Litw a nie ma się czego obaw iać 
n iebezpieczeństw a ze strony  Niemiec. „Lietuvos Żi­
nios p o d k reśla ją , że niebezpieczeństw o to  is tn ie je  i 
s ta je  się z dniem  każdym  groźniejsze i dlatego trz e ­
ba na  m e reagow ać, nie zaś upraw iać politykę „ s tru ­
sią".

Lietuvos Żinios 24.XI. in form ują o ukazaniu  się 
w K rólew cu pierw szego tom u dzieła dr. K aro la  E n ­
gela, pośw ięconego h isto rji P ru s  W schodnich. W  dzie­
le tem  p. t. „V orgeschichte der altpreussischen  S tam - 
m e" au to r u siłu je  dowieść, że P ru sy  W schodnie od 
wieków zam ieszkiw ane były  p rzez  Niemców; w ten  
sposób chce on odeprzeć rzekom e fałszow anie dzie­
jów p rzez h istoryków  polskich i litewskich.

Trim itas 23.X I. (organ „szaulisów " litewskich) 
podkreśla , że p ra sa  po lska „p rzesad ziła"  znaczenie 

.rozmowy posła  Lipskiego z kancl. H itlerem , p rzy zn a ­
je  ̂jednak  równocześnie, że  porozum ienie polsko - n ie­
m ieckie mogłoby w dużej m ierze wzmocnić pokój w  
Europie. Dziennik w ątpi w m ożliwość tego p o rozu ­
m ienia z uw agi na to, że „H itle r jest tysiąc razy  m niej 
skłonny do p rzy jęc ia  obecnych granic, aniżeli p o ­
przedn ie  rząd y  niem ieckie".

Le S a lu t Public 23.XI. (Lyon) w  art. p. n. „Le 
.ea lism e polonais zdaje sp raw ę z rozm ow y swego k o ­
re sp o n d en ta  z posłem  St. S trońskim . Pos. S tro ń sk i 
ob jaśn ił sy tuację  obecną, w jakiej zna lazła  się Pol- 
ska  w  ciągu p ię tn a s tu  la t po  sw em  odrodzen iu ; zw ró ­
cił szczególną uw agę n a  rozczarow ania , jak ie  w yw oła ł 
p a k t lo k arn eń sk i, k tó ry  n ie g w aran to w ał g ran ic  P o l­
ski; w  dalszej rozm ow ie p. S trońsk i zaznaczył, iż P o l­
ska n ie obaw ia się kom unizm u, poniew aż lud w iejski





odw raca się zupełnie od niego. Sowiety zmieniły te ­
raz zupełnie swą politykę, potrzebują całości swych 
sił w ew nątrz kraju, przyczem  nie obawiają się obecnie 
Europy. Zaznaczył również, że p ak t 4-ch wyw ołał w 
Polsce w ielkie rozczarow anie. Francja, pomimo że 
zrobiła w nim pewne modyfikacje, nie potrafiła jednak 
pogodzić paktu  z zasadam i Ligi Narodów. Polska nie 
może uznawać tego rodzaju negocjacyj. Pos. Stroński 
oświadczył w d. c. korespondentowi: „Chyba pan zro­
zumie, że dla zagw arantow ania naszego bezpieczeń­
stw a będziemy chcieli, o ile to okaże się możliwe, 
wejść w układy z Niemcami, wobec których nie by­
liśmy nigdy agresywnymi, a tylko broniliśmy się i o r­
ganizowali . Dziennik konkluduje, że Polska nie ma 
żadnych pod tym względem iluzyj, w  jej interesie — 
może naw et więcej niż Francji — jest zachowanie 
trak tatów ; szanuje ona swe aljanse, lecz czyż nie mo­
gła ona chwilami zadrżeć, wobec pewnych niezręcz­
ności polityki francuskiej. Jeśli jej brakuje pod p e ­
wnym względem zupełnej solidarności Francji, jest 
ona zmuszona szukać dodatkow ych gwarancyj i od­
dzielnie pertrak tow ać. Polska wie, że największym 
jej nieprzyjacielem  są Niemcy. Powinniśmy, pisze ko ­
respondent, mieć dosyć zaufania dla Polski, aby się 
cieszyć ze zbliżenia polsko - niemieckiego.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W  POLSCE.

Frankfurter Ztg. 28.XI. w koresp. z Katowic p i­
sze, że rząd polski zw raca na Górny Śląsk szczegól­
niejszą uwagę, z powodu tego, iż Liga N arodów ma go 
pod swoją opieką. Polska nie prowadzi tutaj tak  ostrej 
polityki wynarodowiania, jak naprz. w  M ałopolsce 
W schodniej. Zaznaczyła się ta  popraw a szczególnie w 
ostatnich latach. W ystarczają tu  inne metody, jak n a ­
cisk podatkow y i kary  za działalność polityczną. 
Dziennik tw ierdzi dalej, że ostatnie aresztow ania 
przem ysłow ców niem ieckich były dokonywane ze 
względów politycznych. O stre postępow anie rządu 
polskiego w stosunku do karte li dostatecznie w ska­
zuje, dokąd Polacy zmierzają. Dziennik przyznaje, że 
spraw a usunięcia Niemców z przem ysłu jest dla rządu 
polskiego spraw ą drugorzędną, a głównie chodzi mu 
o to, aby zapew nić sobie wpływ bezpośredni na w iel­
ki przem ysł górniczy i w ten sposób opanować ten 
kraj. D latego dziennik uw aża za błędne pogłoski o 
możliwości ustąpienia wojewody Grażyńskiego, któ-

Z A G A D N I E N
NIEMCY A GDANSK.

Deutsche Tageszeitung 28.XI. w koresp. z G dań­
ska pisze, że sek re tarz  stanu  Rheinbaben wygłosił tu ­
taj odczyt na zaproszenie „Gdańskiego Tow arzystw a 
dla zagadnień Ligi Narodów", poświęcony spraw ie 
w ystąpienia Niemiec z Ligi Narodów. Rheinbaben do­
wodzi, iż ten  krok Niemiec pociąga za sobą pewne 
ważne dla G dańska następstw a, tem bardziej, że 
Niemcy nie pow rócą już do Genewy. Przed Niemcami 
stanęła  konieczność stosow ania nowych m etod poli­
tycznych. Gdańsk również zapoczątkow ał u siebie 
w prow adzenie nowych metod. M ówca w yraził nadzie­
ję, że również na przyszłość będzie Niemcy i Gdańsk 
łączyła wspólność losu. W  dyskusji podnosił Rausch- 
ning, że istotnie Gdańsk znalazł się w  ciężkiem poło­
żeniu po ustąpieniu Niemiec z Ligi Narodów, lecz

2 —

rego polityka w łaśnie zm ierza do tego celu. Dziennik 
zaznacza, że partja  Korfantego topnieje co iaz b a r­
dziej, lecz w  tej cbwili jeszcze obóz prorządow y nie 
żaryzykow ałby nowych wyborów do sejmu śląskiego 
i dlatego zjednoczenie frontu polskiego na Górnym 
Śląsku odsuwa się w  dalszą przyszłość.

Prawda 27.XI. w depeszy z Berlina donosi za 
prasą niemiecką o zajściu w Grudziądzu, zaznaczając 
jednak, że pow tarza tylko oficjalną wersję niemiecką.

Universul 26.XI. w art. wst. wskazuje na Polskę 
jako na jedno z niewielu państw, które nie odczuwa 
zbyt dotkliwie przesilenia gospodarczego. Dzien­
nik pisze, iż Polska zawdzięcza to swemu rządowi, 
który przystosowuje ubezpieczenia społeczne do wa­
runków kraju, i nie przyjm uje zbyt pochopnie zasad, 
uchwalonych na forum międzynarodowem .

W ozrożdienje 27.XI. drukuje w korespondencji 
z W arszawy sprawozdanie z walnego zgromadzenia 
związku młodzieży rosyjskiej w Polsce. W  czasie dy­
skusji starły  się dwa poglądy w sprawie stosunku do 
Rosji Sowieckiej — jedni wyrażali przekonanie, że w 
Rosji nic się nie zmieniło i że należy utrzym ać do­
tychczasowe nieprzejednane stanowisko, inni zaś 
twierdzili, że Rosja bolszewicka przeobraża się w Ro- 
i j ę  narodowo-bolszewicką. Dyskutowano również 
sprawę zbliżenia z m łodzieżą polską, przyczem wy­
powiadana była obawa, by nawiązanie kontaktu z po- 
Iitycznemi grupami młodzieży polskiej nie wciągnęła 
młodzieży rosyjskiej w obcą jej i przybierającą nader 
ostre formy wewnętrzną walkę tych grup. Zgroma-

,w f°rm ie ogólnej uznało jednak za wskazane 
zbliżenie z młodzieżą polską.

Neue Freie Presse 27.XI. w dep. z W arszawy, do­
nosząc o rezultacie wyborów komunalnych w w oje­
wództwach: poznańskiem i pomorskiem, zaznacza, iż 
udział w wyborach dochodził do 90 procent, i że 
z większości m iast donoszą o sukcesie list prorządo- 
wych.

POLSKA A LITWA.

Lietuvos A idas 27.X I. podaje w obszemem stresz­
czeniu bez kom entarzy artykuł, o kobiecie litewskiej, 
jaki ukazał się ostatnio w  „Tygodniku Illustrow anym ",

I A  O G Ó L N E
Gdańszczanie wiedzą, o co chodzi i będą spełniali cią­
żące na nich obowiązki i prowadzili dalej dzieło 
w spółpracy pokojowej z sąsiedniem i państwam i.

SPRAWA ROZBROJENIA. 
REWIZJONIZM.

The M anchester Guardian 27.XI. art. wst. rozwa- 
za obecną sytuację polityczną i wskazuje na koniecz­
ność inicjatywy i ujęcia kierow nictw a w swe ręce 
przez rząd brytyjski celem  wzm ocnienia prestige 'u  

Igi. A utor pisze o trudnościach, na jakie napotyka 
obecnie Liga N arodów  i wskazuje, ze obecnie są do 
rozw iązania trzy  rzeczy. Pierw sza to osiągnięcie roz­
brojeniowego porozum ienia pomiędzy Francją i Niem­
cami. Drugą kw estją jest spraw a rewizji trak ta tó w  
pokojowych. Rewizja jest nieunikniona, lecz r.ie mo-





t e  być przeprowadzona ani w  jednej chwili ani w  cią­
gu roku i nie zmniejsza ona konieczności osiągnięcia 
jakiegoś porozumienia w  sprawie ograniczenia i re­
dukcji zbrojeń. Trzecia sprawa — to kwestja, na czem  
należy się oprzeć, aby utrzymać pokój i konwencję 
rozbrojeniową, jeśli taka zostanie zawarta. Autor 
podkreśla, że w  chwili obecnej, kiedy to wspólne chę­
ci utrzymania pokoju powinny być zespolone celem  
osiągnięcia definitywnych rezultatów, dzieje się prze­
ciwnie, gdyż są one marnowane z braku odpowie­
dniego kierownictwa.

Universul 26.XI. daje wyraz zdziwieniu, z powo­
du ingerencji 160-ciu posłów angielskich, k tórzy  zło­
żyli wniosek o rewizję układu w Trianon. Propaganda 
węgierska tak ich opanowała, że nie usiłu ją zajrzeć 
do statystyk, z których wynika — nawet według da­
nych węgierskich, — że w Siedmiogrodzie 80 proc. 
ludności stanowią Rumuni. W  Europie tylko Niemcom 
brak terenów do ekspansji, wobec czego o wiele 
prostszą rzeczą byłoby poczynienie przez posłów an ­
gielskich starań o zwrot Niemcom kolonij przez An-
glję-

A deverul 25.X I. w art. wst. stwierdza, nieszcze- 
rość H itlera w  wywiadzie, udzielonym dziennikowi 
,,M atin ‘. H itler —  pisze ,,A deveru l” —  oświadcza, że 
niem a pretensyj do Alzacji i Lotaryngji, choć sam  o- 
głaszał, że dąży do przyłączenia do Niemiec w szyst­
kich krajów  zam ieszkanych przez Niemcy, a więc ta k ­
że takich, k tó re  do Niemiec nie należały. Z resztą to 
samo jest powiedziane w jego książce „Mein Kampf”, 
k tó rą  narzucono w szystkim  urzędnikom, szkołom i bi- 
bljotekom  niemieckim. Pozatem  trzeba pam iętać, że 
układy pokojowe nie dadzą się rew idow ać częściowo, 
gdyż w szystkie są ze sobą związane. Bronią one de­
mokracji, k tó rą  chcą obalić Berlin i Rzym, aby w pro­
wadzić dyktaturę k ilku w ielkich m ocarstw  nad w ie­
lu małemi, aby o nich rozstrzygać bez pytan ia ich o 
zdanie. „Pokojowe” ośw iadczenia H itlera są bardziej 
niepokojące, niż jego mowy wojownicze, gdyż są tacy, 
k tó rzy  wierzą, iż H itler z GawTa sta ł się Pawłem  i już 
nie chce wojny. Nie trzeba zapominać o tem, że sama 
doktryna H itlera pcha go do wojny.

WŁOCHY A LIGA NARODÓW. 
MOCARSTWA A Z. S. R. R.

Kólnische Ztg. 27.XI. pisze z powodu zaprosze­
nia Litwinowa do Rzymu, iż Mussoliniemu chodzi o 
silniejsze związanie Sowietów z polityką europejską, 
czego dowodem było zaw arcie włosko - sowieckiego 
pak tu  przyjaźni, mającego odjąć paktow i czterech n a ­
staw ienie przeciwsowieckie. W łochy i Rosja upraw ia­
ły  dotychczas tak ą  samą politykę w  spraw ie rozbroje­
nia i żywią jedną nieufność do Ligi Narodów. Na te ­
renie Europy wschodniej, a szczególnie na Bałkanie 
są oba państw a naturalnym i sprzym ierzeńcami, jeżeli 
chodzi o przeciw staw ianie się francuskiej polityce 
przym ierzy. Bezpośrednim  powodem zaproszenia Li­
twinowa do Rzymu jest praw dopodobnie chęć Musso- 
liniego zapew nienia sobie udziału Rosji w  rokow a­
niach bezpośrednich między mocarstwam i, w  których 
ma być omówione położenie, jakie wytworzyło się 
przez w ystąpienie Niemiec z Ligi Narodów. W  Anglji 
naw et przypuszczają, że chodzi zarazem  o przebudo­
wę Ligi Narodów, a to celem umożliwienia p rzystą­
pienia do niej Stanów  Zjednoczonych Ameryki Półn. 
i Rosji.

The Times 27.XI. pisze, że projektow ana wizyta 
w Rzymie uw ażana jest za posiadającą poważne zna­
czenie. A utor przypuszcza, że między politycznemi

kwestjami, które zostaną omówione, poruszona zosta­
nie spraw a możliwości takiej rekonstrukcji Ligi Na­
rodów, któraby umożliwiała Sowietom zajęcie w Li­
dze miejsce z innemi państwami w wypadku, gdyby 
Niemcy do niej powróciły,

The Daily Telegraph 27.X I. Kor. dyp. pisze, że 
głównym tematem rozmów pomiędzy Litwinowem i 
Mussolinim będzie spraw a konferencji rozbrojeniowej 
i najlepszych sposobów ruszenia jej z martwego 
punktu, na którym  stanęła.

The Times 27.XI. w kor. z W aszyngtonu pisze, 
że ogłoszenie o wyjeździe Bullita do Moskwy celem 
złożenia tam  listów uwierzytelniających zbiega się z 
wyjazdem  z Am eryki japońskiego ambasadora. A utor 
przewiduje, że Japon ja  przez nieokreślony okres cza­
su będzie reprezentowana przez, charge d ’affaires. 
Dotychczas w  Ameryce nie próbowano ocenić możli­
wych skutków nawiązania stosunków z Sowietami w 
odniesieniu do międzynarodowej struktury Dalekiego 
W schodu, ani też wpływu tego na konferencję roz­
brojeniową.

The Daily Telegraph 27.XI. w kor. z Rzymu pi­
sze, że w sierpniu W łochy były zdziwione, gdy So­
wiety formalnie w yrzekły się swych pretensyj do 
Besarabji i podpisały z Rum unją pak t o nieagresji. 
W yrzeczenie się Sowietów odsunęło je od tej grupy 
państw, które żądają  rewizji i wzmocniło stanowisko 
M ałej Entente’y. Rzym interpretow ał zmianę polityki 
sowieckiej jako wyraz obawy przed izolacją na sku­
tek podpisania paktu czterech mocarstw oraz upadku 
komunizmu w Niemczech. Uważa się, że Mussolini 
skorzysta z okazji, żeby dać zapewnienia Litwinowowi 
w tej sprawie oraz wyjaśnienia co do włoskich zain­
teresowań w sprawach W schodniej Europy.

Osservatore Romano 16.XI., mówiąc o przemówie­
niu sowieckiego komisarza wojny i m arynarki, sta­
wia pod poważnym znakiem zapytania pokojowość 
tej mowy, uważając, iż jest ona raczej wezwaniem do 
wojny na całym świecie, który wobec tego powinien 
wytężyć siły ku swej obronie przed tą  groźbą.

Corriere della Sera 27.XI. stwierdza, że zapo­
wiedziana wizyta Litwinowa w Rzymie wywołała du­
że zainteresowanie w Paryżu. „Corriere” podaje wy­
wody rzymskiego korespondenta ,,Tem ps”, podkre­
ślając specjalne ustępy, stw ierdzające, że jest to 
pierwszy kontakt Litwinowa z Mussolinim, który 
zawsze s tara ł się współpracować w polityce zagra­
nicznej z Sowietami, wobec czego Moskwa musi ży­
wić dla niego pewną wdzięczność. Wg. „Temps’a ” nie 
jest to tylko m anifestacja uczuciowa. Od dłuższego 

.czasu Sowiety rozszerają swe stosunki z głównemi 
państwami, chąc wejść w pełni do życia politycznego 
i gospodarczego świata. Dlatego też należy śledzić z 
zainteresowaniem konsolidację stosunków włosko-so- 
wieckich, które m ają wpłynąć poważnie na rozwój 
sytuacji obecnej świata.

Cuvantul 26.XI. stwierdza, że Liga Narodów ni­
gdy nie była tak  zagrożona, jak obecnie. Cała dok­
tryna faszyzmu oraz pak t czterech jej się sprzeciwia. 
W iększość w ielkich m ocarstw  nie należy do Ligi, a 
W łochy należą tylko formalnie. W  Anglji Simon jest 
za w spółpracą w  Genewie, ale Henderson dąży do 
w prow adzenia do niej z pow rotem  Niemiec, oczywiś­
cie za cenę ustępstw  kosztem  Francji. Tak więc, n a ­
w et między dwoma wielkiemi m ocarstwam i, należą- 
cemi do Ligi Narodów, jest rozbieżność. Do jednoli­
tości konieczne jest zjednolicenie duchowe i m ater- 
jalne narodów, a na to  się nie zanosi.
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Dreplatea 24.XI. przew iduje wielkie powikłania 
polityczne po w ystąpieniu W łoch z Ligi Narodów. Li­
ga pod wpływem Francji opiera się na utrzym ywaniu 
układów  pokojowych i zapew nieniu w  ten sposób po­
koju. J e s t  to zasada dem okratyczna, w  myśl k tórej 
także W łochy muszą się podporządkow ać ogółowi, co 
niedogadza M ussolini'emu. Dlatego W łochy ustąpią, a 
Liga bez Rosji, Niemiec, Japonji i W łoch straci na 
znaczeniu. Stąd tylko jeden k rok  do rewizji układów  
pokojowych. Je s t nim, zdaje się, p ro jek t H endersona 
zwołania konferencji w ielkich m ocarstw  do W łoch, 
k tó re  się staną ośrodkiem  dyplomacji europejskiej.

SYTUACJA POLITYCZNA W E FRANCJI.
L ‘Ere Nouvelle 27.XI. zamieszcza art. (E. N.) p. 

n. „Veiller a la securite  de la nation”, w  którym  au­
to r zaznacza, iż jest rzeczą konieczną doprow adzenie 
do pewnego wzm ocnienia na polu francuskiej polityki 
zagranicznej. Dlatego został przyjęty  z wielkiem zado­
woleniem  ustęp przem ówienia Chautemps, w którym  
prem jer zaakcentow ał, iż będzie on przedew szystkiem  
s ta ra ł się o strzeżenie bezpieczeństw a Francji, i jej 
prestige'u; nie powinna ona, „holowana” przez Mus- 
soliniego, godzić się na branie udziału w konferencjach 
w  innych m iastach poza Genewą. Dziennik twierdzi, 
iż należy mieć zaufanie do Chautemps, gdyż ten  w iel­
ki mąż stanu potrafi stanąć na straży bezpieczeństw a 
Francji.

LEcho  de Paris 28.XI. w art. de K erillis'a tw ier­
dzi, że obecny gabinet francuski musi upaść w  naj­
krótszym  czasie. Sytuacja przedstaw ia się bardzo gro­
źnie nie dlatego, że budżet jest deficytowy, ale że wo- 
góle panuje nieufność do lewicowego rządu, a w 
szczególności w tych sferach, k tó re  dostarczają w kła­
dów do kas oszczędnościowych. Jedynie więc gabinet 
jedności narodowej, rządzący w brew  socjalistycznym 
tendencjom  lewicy, może dopomóc Francji do wydo­
stania się z obecnego koszmaru.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W ANGLJI.

Prawda 27.XI. w depeszy z Londynu podaje, że 
w związku z kryzysem w przem yśle węglowym an­
gielskim wzrasta ruch rewolucyjny wśród górników. 
Należy się liczyć z dalszem obniżeniem płac.

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.
Viitorul 26.XI. w art. wst. donosi, że rada  mini­

strów  uchw aliła program  prac, a m ianowicie: wzm o­
cnienie władzy przy zapew nieniu zupełnej swobody 
stronnictwom , następnie przeprow adzenie oszczędno­
ści budżetow ych przez uproszczenie administracji, 
przedłużenie m oratorjum, zaopatrzenie w  kukurydzę 
okolic dotkniętych nieurodzajem, zapew nienie w ypła­
ty  uposażenia pracow nikom  państw owym  i em erytom , 
w reszcie zapewnienie obrony narodowej.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 
LITWA A NIEMCY.

Litewska prasa opozycyjna z 25 i 27.XI. informu­
je o wydaniu przez szwedzkiego dziennikarza A. Cull- 
berga w języku francuskim broszury, w której podkre­
śla konieczność utworzenia przez państw a bałtyckie 
(wyjąwszy Polskę) i skandynaw skie bloku, celem 
przeciw staw ienia się niebezpieczeństwu, grożącem u 
tym państwom ze strony hitlerowskich Niemiec.

Drukarnia „Kadra", Warszawa, Długa 50. Telefon 11-86-30.

Lietuuos Żinios z 25 i 26.XI. umieszczają obszer­
ne artykuły na tem at zwierzęcego znęcania się Niem­
ców nad ludnością litewską w czasie okupacji niemiec­
kiej na Litwie.

R edakcja dziennika w zamieszczonej uwadze pro­
si czytelników o nadsyłanie m aterjału, dotyczącego 
postępowania Niemców na Litwie w czasie okupacji.

Cała prasa litewska z 27.XI. zamieszcza komuni­
kat ag. „E lty” o utworzeniu w Niemczech pod p rze­
wodnictwem  H ansa Hinkela „T-wa kultury  niem iec­
k iej”, mającego na celu wespół z innerni organizacja­
mi pracować nad szerzeniem kultury niemieckiej 
na wschodniem pograniczu niemieckiem.

Idisze Sztime 24.XI. (Kowno) poddaje ostrej k ry­
tyce postawę litewskiego organu rządowego „Lietuvos 
A idas" wobec niebezpieczeństwa, grożącego Litwie i 
innym państwom bałtyckim  ze strony hitlerowskich 
Niemiec. Argum entację „Lietuvos A idas'a", że n ie­
bezpieczeństwo jest przesądzone i że w najgorszym 
w ypadku Litwa może zachować neutralność, — dzien- 
niż żydowski uważa za nierealną.

PAŃSTWA BAŁKAŃSKIE.
Kólnische Z tg. 28.XI. pisze, że w Kolonji wy­

głosił odczyt dyrektor m inisterjalny prof. Janew  z 
Sofji na tem at „Bułgarja i duch niemiecki”, w którym 
mówca podnosił silne więzy kulturalne, łączące Buł- 
garję z Niemcami. Prof. Janew  podkreślił również, że 
naród bułgarski darzy wielką sym patją niemiecki 
ruch odrodzeniowy, gdyż sam zmierza do odrodzenia.

STANY ZJEDN. A. P.
L Echo de Paris 28.XI. w art. P ertinax 'a  twierdzi, 

że z nom inacją M orgen taua  i odejściem A eheson’a, 
k tó ry  miał odwagę swych w łasnych przekonań, daje 
się odczuć silna opozycja przeciw  polityce Roosevelta. 
Coraz więcej usta la  się zdanie, że Roosevelt przez 
swą arb itra lną politykę w  stosunku do kursu  dolara 
prowadzi Stany Zjednoczone do inflacji. Tak więc, nie 
mając pewności, co stanie się z dolarem  za parę ty ­
godni, n ik t nie chce angażować się w  interesy. Duch 
przedsiębiorczości, k tórego kolebką była Am eryka, 
zaginął zupełnie. Obecnie na czele opozycji stanął 
profesor W arren  z uniw ersy tetu  Cornell, k tó ry  zda­
je się doskonale nadaw ać do roli w yraziciela opinji 
farm erów, pragnących jaknajprędzej ustabilizować 
dolara.

DALEKI WSCHÓD.
Izwiestja 27.XI., kom entując utworzenie nowego 

rządu w prowincji Fu-Kjen, stw ierdzają, że fakt ten 
świadczy o rozkładzie w łonie Koumintangu. Nowy 
rząd tej prowincji będzie zmuszony bronić siłą swego 
istnienia. Jego współpracownicy przygotowują już 
ekspedycję karną przeciwko buntownikom. Nie ulega 
wątpliwości, że qstatnie wypadki odegrają w ielką ro ­
lę w dalszej walce poszczególnych grup im periali­
stycznych o panowanie nad Chinami.

RÓŻNE.
Volkischer Beobachter 28.XI. zamieszcza specj. 

obszerny dodatek, poświęcony sprawom obrony k ra ­
ju, w którym  głównie omawia zbrojenia innych 
państw oraz wojsk, przesposobienie młodzieży.

Prawda 27.XI. donosi o katastrofie samolotu woj­
skowego polskiego pod Białobrzegami.

Drukowano na prawach rękopisu,




